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Ostatnie trudności.
Prace komisji, której parlament powierzył 

losy reformy wyborczej, dobiegły do końca, a 
tak, mimo wszelkich złowróżbnych przepow ie- 

dni zwolenników systemu kurjalnego, nowa u- 
stawa przyjdzie do skutku, bo niema żadnego po 
wodu, aby Izba nie zatwierdziła uchwał i wnio
sków swojej delegacji.

W  osatniej oliwili, powstała jednak nowa 
trudność wskutek bardzo rozbieżnych zapatry
wań na sprawę ubezpieczenia podziału okręgów 
i mandatów na przyszłość. Jak wiadomo, :-ała 
uchwalona już w komisji ustawa, przejęta jest 
dążeniem, aby N iemców w przyszłym parlamen
cie nie majoryzowano. Stworzono zatem fikcje 
niemiecko-romańskiego „bloku11 — który ma 
się równoważyć z „blokiem11 słowiańskim. — 
"Wobec zupełnie niewiadomego wyniku wybo
rów opartych na powszeclinem glosowaniu, kom 
binacja ta jest rzeczywiście fikeją, gdyż nikt 
nie potrafi obliczyć, wiele mandatów zdobędą 
niemieccy socjaliści, których do grupy ściśle na 
rodowych nie podobna włączać. Ponieważ je
dnak, niemieckie narodowe partje uchwyciły się 
myśli „bloków ', widząc w tern gwarancję dla 
swoich interesów może nie tyle narodowych co 
partyjnych —  Słowianie zgodzili się na podział 
okręgów, cokolwiek sztuczny i niezbyt odpowia
dający zasadzie równości, ale odbierający Niem 
com pozór do opozycji przeciwko reformie.

Nie dość jednak na tein. Niemcy zażądali, 
aby przyszły parlament nie miał prawa do 
zmiany tego podziału zwykłą większością. Oba
wiają się oni bowiem, że gdyby Słowianie przy 
pomocy socjalistów i ewentualnie Włochów, u- 
nzyskali w parlamencie większość, pierwszym 
ich usiłowaniem będzie przeprowadzić równość 
w podziale okręgów, coby oczywiście skazało 
Niemców raz na zawsze na rolę mniejszości.

W  Kole Polskiem przeważa zapatrywanie, 
że także rozdział mandatów galicyjskich wy
maga zabezpieczenia na przyszłość, aby go nie 
zmieniono zbyt łatwo na korzyść Rusinów ■— 
i stąd wypłynęło chwilowe porozumienie pomię
dzy niemieckimi i polskimi członkami komsji. 

* Zdecydowanymi natomiast przeciwuikami 
takich wyjątkowych postanowień są Czesi, któ
rzy oświadczyli, że nigdy nie zgodzą się na to, 
aby w przyszłości zmiana podziału okręgów wy
borczych mogła być dokonana tylko większo- 

5? ścią dwóch trzecich, albo jak chce pos. Malfatti, 
większością trzech piątych głosów.

Stąd wypłynął konflikt, nad którego za
żegnaniem pracuje obecnie usilnie prezes ga
binetu.

Nie przypuszczamy, aby na tym zatargu, 
dotyczącym kwestji bądź co bądź drugorzędnej, 
mogło utknąć dzieło wielkiej reformy. Ogół 
wyborców nigdy tego nie zrozumie, że dla dogo
dzenia obawom i nadziejom opartym na przy
puszczeniach bardzo fantastycznych, można uda 
reinnić reformę upragnioną przez ogół, —  i to 
w chwili, gdy wszystkie inne, znacznie poważ
niejsze trudności zostały usunięte. W  opinji 
publicznej utrwali się tylko podejrzenie, że jest 
to ostatni wysiłek przeciwników powszechnego 
glosowania, którzy jeszcze teraz nie chcą kapi
tulować i szukają sposobów do obalenia całej 
ustawy... Jakoż rzeczywiście, te grupy tueuneo 
kie, które jawnie lub skrycie występują prze
ciwko reformie wyborczej, —  najgwałtowniej 
domagają się „petryfikacji11 mandatów, doga
dzającej ich specjalnym interesom. Wobec te
go, otwiera się przed Kołem polskiem wdzięcz
ne pole do działania rozjemczego. Przedstawi
ciele Koła, którym zależy wprawdzie na usta- 
wowem zabezpieczeniu podziału mandatów, nie 
żywią jednak tych obaw eo Niemcy, a przede- 
wszystkiem nie są przeciwnikami czeskich słu
sznych żądań na tern polu. Ich wnioski i pro
pozycje, nie powinny budzić nieufn ści w obu 
obozach, —  oni zatem mogliby łatwo wynaleść 
drogę pośrednią, na której by się zeszły sprzecz
ne dotychczas wnioski Czechów i Niemców. Po
lacy oddaliby przez to niemałą usługę sprawie 
ogólnej, —  a dla siebie przygotowaliby wybor
ny teren dla przyszłych wyborów...

 ooooooooo-----

L e g e n d y .
Wiedeń, 17 października.

(Mm.) Wszyscy dygnitarze nionarcii Habs 
burskiej chwieją się — tak przynajmniej twier 
dzi prasa —  na swych stanowiskach. Traci ró
wnowagę łir. Gołuchowski. Jeżeli przecież pa
dnie, w upadku pociągnie za sobą cały gabinet 
wigierski.

Dymisja szefa sztabu generalnego hr. Bek- 
ka jest zdecydowaną. Lecz równocześnie z nim 
albo wnet po nim ustąpiłby także minister woj
ny, Pietreicb. Zwłaszcza dzienniki budapesz
teńskie są niezmordowane w ogłaszaniu rozmai
tych senzacji z dziedziny wysokiej biurokracji 
cywilnej i wojskowej..

I tak „Budapesti Hirlap1111 utrzymuje, że 
hr. Beck musi pójść na emeryturę, ponieważ ży
czy sobie tego następca tronu. Arcyksiąże Fran 
ciszek Ferdynand ma na owo stanowisko włas
nego kandydata. Jest nim feldmarszałek po
rucznik Franciszek Konrad von Hoetzendorf.

Używa on obecnie w całej Europie rozgłosu pier 
wszorzędnego strategika. Te zdolności marnują 
się właściwie, boć jako komendant 8 dywizji 
piechoty w Innsbrucku, Hoetzendorf nie po
siada okazji do rozwinięcia i spożytkowania ta
lentu.

Podczas manewrów w Dalmacji, następca 
tronu zrobił hr. Beckowi wyrzut, iż on to w y
łącznie spowodował chorobę monarchy. Przygo
towując plan manewrów na Śląsku, nie zdawał 
sobie sprawy, że trzeba się liczyć z siłami sędzi 
wego wodza najwyższego i nie narażać go ua 
przemęczenie. Kilka razy monarcha spędził na 
koniu pięć do szfśeiu godzin, co, nawet i  młod
szemu mężczyźnie dałoby się w znaki.

Hr. Beck już od ższego czasu wiedział, 
że następca tronu nie darzy go sympatją. Po 
tej rozmowie podczas manewrów dalmatyńskicb, 
postanowił ustąpić. Na liście kandydatów wi
dnieją rozmaite nazwiska; najczęściej jako przy 
szłego naczelnika sztabu generalnego wymie
niano feldmarszałka-porucznika Oskara Patior- 
ka, dotychczasowego zstępcę br. Becka. Mówio
no też o zbrojmistrzu polnym Fiedlerze. Decy
zja jeszcze nie zapadła. Następca tronu chciał
by obsadzić to stanowisko swoim kandydatem 
tj. feldmarszałkiem-poruczcikiem Konradem v. 
Hoetzendorfem. Silne szanse przecież ma ge
nerał Pietreicb. Wolałby zamienić tekę wojny 
na szefostwo sztabu. To ostatnie politycznie 
nie jest eksponowanem, a więc spokojuiejszem, 
bo kaprysy i intrygi stronnictw parlamentar
nych nie mogą go dosięgnąć.

Na razie trudno znaleść odpowiedniego na
stępcę na stanowisko ministra wojny. Zresztą 
tuż przed sesją delegacyjną nie podobna zmie
niać ministra wojny.

Po ogłoszeniu dymisi br. Becka będzie na 
razie pełnił obowiązki szefa sztabu — generał 
Patiorek.

Tak samo i Maksymilian Hardeń, znany 
fejletonista. a raczej pamflecista berliński, zaj
muje się przyczynami zapowiedzianej dymisji 
hr. Becka. Utrzymuje on, że hr. Beck zwalczał 
plany obwarowania granicy austrjackiej od 
strony Włoch. Te plany opracował były szef 
sztabu następcy tronu, Nic dziwnego, że arcy
książe interesował się owymi planami i ponie
kąd solidaryzował. Hr. Beck swój opór prze
ciwko owym planom przypł; eił dymisją

Wszystko to są legeńoy. Przyczyną ustą
pienia hr. Becka jest jego wiek sędziwy. Je
żeli profesor uniwersytetu musi ustąpić z kate
dry po ukończeniu 70 rok o, yęia, to jeszcze w 
wyższym  stopniu odnosi się do generałów, ew ła
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szcza tro generała, który zajmuje stanowisko tak 
•dpewiedziałne, jak szefostwo sztabu generalne 
ff© Hr. Beck zresztą nigdy nie celował genial- 
aośeią. Traf szczęśliwy zdarzył, że w młodych 
łstach dostał a.e na dwór jako adjutant Tu 
taj dworską uklednoscią umiał sobie pozyskać 
łaski monarsze. Używano go do misji dyplo
matycznego pokioju, jak fi. p przyniesienia 
Benedekowi w dniu drogim lrpca 1866 r roz 
kazu z Wiednia, by stanowozd podjął Bitwę de- 
uydtpąca z Prusakami 2  dworską a' wifiaował 
aa szefa sztabu. W  boji swych 2dołnośei nie 
miał okazji wypróbować Jego talenty stratę 
fiefene są także w znacznej mierze legendą R 
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potaKoźercy.
„Nowoje Wre mi a" nie przestaje prowa

dzić w dalszym ciągu swej hampanji przeciw 
Polakom. Jest to niewątpliwie planowa akcja, 
obliczona widocznie na to, aby społeczeństwo 
rosyjskie, wśród ktorego dają się spostrzegać 
teraz coraz silniejsze prądy reakcyjne, nastra
szyć widmem powstania polskiego, do które-

?o, zdaniem organu Suworina ojca, szykują się 
olacy wszystkich trzech zaborów.

„W  Polsce i przyległych do niej guber
niach— pisze „Now. Wremia" w ostatnim nu
merze — rozlega się teraz tylko jedno hasło: 
„Polacy na wszystkich ziemiach zabranych 
Łaźcie się dla wskrzeszenia niepodległej Oj
czyzny." W  niezwykłym podniesinniu ducha 
społeczeństwo polskie wszystkich pnrtji stara 
się uczynić możliwie najwięcej dla id*i naro
dowej w chwili, kiedy „pomżuna przez Japo- 
nję Rosja" jest szarpana przez rewolucję. 
Wszystkie stowarzyszenia i związki, pod po
krywką oświatowych, zawodowych i sporto
wych celów — dążą do głównego, dominujące
go celu, którym jest organizacja dla propagan
dy, taktyka walki z „odwiecznymi wrogami" 
i przygotowanie się na wypadek powslamawe 
wszystkich zaborach. Ze stuwarzyszeń prze- 
naczonych do czynnych wystąpień najważniej
szą rolę odgrywa „Polski sokół" — ta przyszła 
gwardja narodowa. Członkowie „Sokoła" 
uczą się maszerowania, wojskowych ewolu- 
eji i cwiczą się w sztuce wojennej. Wszyscy

lt. h. w

pla snaczntga v .i p ,
4 (Ciąg dalszy.) —
Zapahłem papierosa, począłem pytać o to i 

o owo. Odpowiadała: tak i nie. Wypaliłem papie 
rosa i zacząłem się żegnać- Raz jeszcze podzięko
wała mi. Myślałem, że choć herbatą mię poczęs
tuje —  ale gdzież tam! A tymczasem, gdym prze- 
(bodził z sieni do salonu, widziałem, że w jadal
ni kipiał na stole samowar.

Jak pi zyjechałem, tak i odjechałem. Ale, nie. 
W sieni, kiedym się ubierał, mops chwycił mię 
zębam za łydkę i wyrwał mi dziurę w spodniach!

Z  pierwozą wdową kiepsko. Będziemy pra
cować nad dwoma pozostałemi.

Twój Gleb.
  VI. -------

Pozdrawiam Cię, dobry diuhu i miły przyja
cielu Hipolicie Iwenowiczu!

List Twój otrzymałem. Dzięki za starania o 
posadę na prowincji, ale tymczasem wstrzymaj 
się z zabiegami. Zdaje się, że mi poczyna wscho
dzić gwmezdiku bliskiej pomyślności, a zatem 
jechać na posadę na prowincji za trzydziesta rub
li miesięcznie, o co dawniej prosiłem, obecnie 
niema, wyrachowania. Jedna z wdów mięknie. 
Zaraz Ci opowiem, w jakiem położeniu znajduje 
się obrabianie tej wdowy-

Wczoraj byłem u 32 tysięcznej wdowy. Anny 
lwanowny Goreez, w domu No. 179 przy ulicy 
Wielkiej Masterskiej. Otóż ona tj wdowa a nie uli
ca, okazała się znacznie większą niż 32 tysięczna 
wduwn Dom No. 179 jest jej własnością. Przysze-

oni należą do partji „narodowców". Dla ćwi
czeń kawaleryjskich urządzają się na powita
nia i dla towarzyszenia biskupom wyjazdy 
„włościańskich banderji"— jeźdźców, w licz
bie po kilkuset, ubranych w dawne kostiumy 
narodową przyozdoDione emblematami naro- 
doweini, Dowćdzcy takich „banderji" przy
strajają się w stan >dawne ubiorv polskie i,mun
dury (9) wojska polskiego. Narodowe sztan- 
dąry :>ył -gO Królestwa Polskiego powiewają 
pod postacią chorągwi kościelnych w czasie 
procesji i wywołują podziw wśród prostego 
ludu.“

przedstawiwszy w ten sposób niebezpieczeń
stwa dla państwa ze strony banderji włościań
skich -r  które zdaniem Now. Wrem. są.* za
maskowanemu ćwiczeniami kawalerji — organ 
ten omawia obszernie powstanie w zaborze 
rosyjskiem „polskiej gwardji narodowej" t  j .. 
„Sokoła" i kończy artykuł następującą „prze
strogą":

,>fak należy p otrzeć na te tajne i jawne wy
stąpienia polskich narodowych dążeń z punktu 
inteiesów państwowych jest to sprawa, którą 
powinni zająć się przedewszystkiem działacze 
państwowi. W  każdym bądź razie trzeba te fak
ty wbkazvwać zahypnotyzowanemu społeczeń
stwu rosyjskiemu. Hasło: »Polacv wszystkich 
zaborów łączcie się dla wskrzeszenia niepodle
głej Ojczyzny« rozlega się groźnie, a terytorium 
niepodległego państwa polskiego ciągnie się 
—według ich zdania—od morza do morząc.

Tak usiłuje »Nuw. Wremia# nastraszyć spo
łeczeństwo rosyjskie widmem powstającej Pol
ski »ud morza do morzące,— i wtvm celu nie 
cofa się przed tego rodzaju fałszami jak przed
stawianie powitalnych banderyj włościańskich 
za... ćwiczenia kawaleryjskie przyszłej armji 
powstańczej! Już to dostatecznie świadczy, |że 
uprawdziwie rosyjska patryotyzm »Now. Wr.« 
graniczy wprost z obłędem i może wywołać 
jedynie wyrazy politowania.

 ooooooooo-----

KORESPONDENCJE.
Warszawa, 17 października.

Pomimo wykrycia dwóch gniazd bandyc
kich i ujęcia znacznej części członków tych or
ganizacja rozbójniczych, o czem doniosłem we 
wczorajszej korespondencji, bandytyzm w War

dłem do niej około godziny trzeciej i natrafiłem 
akurat na obiad. Drzwi otworzyła mi pokojowa, 
dość ujmującej powierzchowności i rzuciło się na 
mnie już nie dwa ale pięć psów.

Były tam mopsy i pieski bolońskie i niewia
domo jakiego jeszcze gatunku psiska. Pani była 
w domu, lecz w szlafroku, więc gdy jej oddano 
mó j bilet wizytowy, uciekła przebrać się czemprę- 
dzej. Siedziałem w salonie Pokój ten obwieszo
ny jest portretami męża w intendanekim mundu
rze urzędniczym. Portretów jest coś pięć w najroz
maitszych pozach. Podczas gdym się przyglądał 
tym portretom pod stołkami osłoniętymi poki ow
cami, siedziały psy i z pod pukrowców, jakby z po 
za zasłony, ujadały na mnie i warczały. Oprócz 
psow ma jeszcze dwie ulubienice papugi, szarą 
i  białą. Szara papuga woła z klatki: „Iwan Sie- 
mionicz" ,-jak się rmewasz Iwanie S>emioniczu“ 
6.Iwan Siemionicz pi zyszedł" ten Iwan Siemio- 
nycz, jak się okazało, to był właśnie nieboszczyk 
mąż pani domu, ów mtendant, który figuruje na 
portretach

Na reszcie ukazała się pani domu. Ukazała się 
w pełnej zbroi: różowego pudru, pomad ki na war 
gach i czarnego ołówka na brwiach. Ubrana była 
w jasno-popielatą Wełnianą suknią o takich nieby
wale obfitych bufach, że te za chodziły jej po za u- 
szy, również wymalowane na różowo i ozdobione 
tak olbrzymiemi brylantami, gdybym miał je
den tylko kolczy k, to wyżyłbym w zupełnym dostat 
ku pewnie więcej niż rok. Nie przypuszczam, zęby 
to miały być fałszywe brylanty. —  No, i nie jesteś 
też pan natarczywym mężczyzną? —  zawołała, 
uśmiechając się wymalowanemi wargami i oczami

szawie nie ustaje, a napady i rabunki są nadal 
uprawiane niełylkd przez licznych „wolonta
riuszy* bandyckich, ale i przez zorganizowane 
bandy. Takiego napadu dokonano znowu dzi
siaj w dzielnicy natewkawskiej fcr biały diied 
bo o godz. 12-tej w południe Mianowicie 
jadących dorożką inkasem,ów zarządu tramwa
jowego, Czapskiego, Migdalskicgo i Krajewskie 
go, u -padło Ha rogu Nalewek i NuWoLpek dwu
dzieści bandytów, którzy, zatrzymawszy do
rożkę, imieiLi bią na jadących.

Jeden z bahdytów, wskoczywszy na stopień 
doroiki; zadki kolbą rewolweru cios w głową 
kasjerowi Czapśk.emu i w yrweł mu dwie terby 
z 2.000 rubli, poczem rzueR się do ucieczki w 
stronę Nowolipek Pozostali bandyci pierz- 
chnęli.

Stojący na rogu z dwoma zołmersanu poli
cjant, ujrzawszy bandytę uciekającego z torbą, 
popędził za nim, poleciwszy towarzyszącym mu 
żołnierzom strzelec.

Huk strzałów spłoszył uciekającego, który 
rzucił torbę i wpadł do jednego ze sklepów w 
domu nr 2 przv ul. Nowolipki, dwaj zaś inni 
uciekająey z nim bandyci wpadli na podwórze 
tegoż domu.

Policjant za pierwszym bandytą wpadł do 
sklepu i tu go usiłował zatrzymać. Bandyta 
jednak strzel ił z rewolweru i zranił go dwiema 
kulami w bok i piersi. Miino to policjant aa 
trzymał go i oddal w ręce żołnierzy

Przy aresztowanym znaleziono połowę zra
bowanej sumy. Drugą torbę z pieniędzmi zna
leziono porzuconą na ziemi obok przy stanku 
tramwajowego.

Przybyli żołnierze, dowiedziawszy się, że w 
bramie ukrywa się jeszcze dwóch bandytów, rozpc 
ezeli zwykłą, podyktowaną tchórzostwem i bar
barzyństwem „akcję". Zamiast ująć osaczonych 
bandytów, co ze względu na znaczną liczbę żoł
nierzy nie było rzeczą trudną, przystąpili do o- 
strzeliwania salwami całego domu. Kule wpadały 
do sklepów do mieszkań prywatnych a lokatorzy

Ach mężczyźni mężczyźni wszyscyście na je
dno kopyto.

—  Natarczywy, natarczywi, —  odpowiedzia
łem —  ale cóż miałem począć, jeśli pragnąłem aby 
nasza znajomość nie była przelotną.

— Więc cóż, czym się panu tak spodobała ?—  
zapytała.

—  Byłaś pani dla mnie uprzejmą, przystępną
i dowierzającą, przedewszystkiem zaś niewymu
szoną, a ja właśnie cenią bardzo takie damy. —  
odrzekłem

—  No siadajże pan, Kiedy tak...
Siadłem, „Wrrrr —  dało się słiyszeć z pod 

stołka. — Cnam- cham-cham**....
—  Bijon... Amiszka A to co! To gość.... —  

burczała pani domu psy i dodała, zwracając się- 
do nune

Oto są moi szczerzy bezinteresowni przyjaciele.
—  Pozwólże pani i mn?e być tak, m. —  rzek- 

kłem kłaniając się.
—  Ja kto? Chcesz pan być psem ' A to szcze

gólna rzecz.
—  Nie, proszę tylko, abyś mi pani pozwoliła 

być przyjacielem....
—  Tak prędko? Nie, trzeba najprzód zasłużyć 

na ten tytuł.
— Jeśli mi pani pozwoli dać się bliżej poznać 

ło i zasługi moje dadzą się ocenić.
—  Ha cóż mam juz z panem począe. kiedyś 

wszedł do mego domu! Ale człowiek nigdy nie po
trafi być takim szczerym i bezinteresownym przy
jacielem, jak pies. E jon ! poidz tu! Oto mój przy
jaciel.... rzekła gdy piesek boloński wskoczył na 
jej kolana (C. d. n.)
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unikrnęli śmierci jedynie dzięki iemu, że widząc 
co się święci, pokładli się zawczasu na podłodze. 
Zbombardowawsz;v w ten sposób dom, w którym 
salwy karabinowe .powybijały wszystkie 'szyby 
poodbijały tynk z murów, żołnierze zdecydowali 
się wtargnąć na podwórze, gdzie spotkali jednego 
z bandytów w chwili, gdy usiłował wybiedz na 
ulicę Salwą wystrzałów położono go trupem 
na miejscu. W  tejże chwili posłyszano strzał re
wolwerowy od strony ustępu, gdzie schował się 
drugi bandyta. Ustęp żołnierze otoczyli i bandytę 
zakłóli bagnetami.

Za pozostałymi bandytami nadbiegłe wojsko 
dało szereg salw w stronę Nalewek i Nowolipek 
i naturalnie, jak to zwykle się dzieje, bandyci zdo 
łali umknąć bez śladu, a natomiast ofiarami strza 
łów, dawanych wzdłuż ulic stali się nic nie winni 
przechodnie. Ogółem wojsko dało przeszło 200(0 
strzałów, które dosięgły tyllo jednego bandytę, a 
randy i pośród przechodniów przeszło 10 ludzi!

Strzelanina ta jest jaskrawym przykładem 
działalności patroli wojskowych. Nie chodzi im 
bynajmniej o schwytanie przestępców, lecz żołdac- 
two korzystając jedynie ze sposobności, aby nasy- 
«Sć ty lin swój instynkt krwiożerczy i salwami da- 
wanemi na ślepo mordować winnych czy niewin
nych. Dość powiedzieć, że dzisiaj, żołnierz poste
runkowy, chcąc schwytać kilkonastoletniego chłop 
•a, sprzedającego wbrew zakazowi gazety na uli- 
*y, dał za nim na Nowym Ś wiecie, w chwili naj
większego ruchu, pięć strzałów karabinowych! Ku
le naturalnie oprócz kilkunastoletniego kolportera 
raniły również kilku przechodniów!

To są środki, którc-nn rząd rosyjski pragnie 
pry wrócić w kraju „ład i porządek"! Przed
stawiciele „władzy" tutejszej nie tylko mor
dują bez pardonu małoletnich ehłopeów za taką 
„zbrodnię", jak. kolportarz najłegalniejszych gp 
aet, ale urządzają z tego powodu formalny po
grom przechodniów, strzelając wzdłuż najruch
liwszych ulieJ

 ~  laooooóooct-  —
Berlm, 17 października

Najnowszą sensacją berlińską, która acainte- 
teresowała miasto całe i zmobilizowała policją 
jest zajście, które rozegrało się częściowo w po- 
ibliskiem o 18 kilometrów od Berlina odleglem 
miasteczku Koepenik, a częściowo na odwachu 
berbńskiem. Oto jakiś „rycerz przemysłu" prze
brawszy się za oiicera gwardy jakiego, zdołał 
Używszy do pomocy żołnierzy zea reszl ować bur
mistrza i kasy era w Koepeniil, bdesład ieB 
pod ściłą eskortą wojskwą jak aresztowanych 
b sam znikł bez śladu zaorawszy z Lasy miejskiej 
4000 Marek. Fakt cały przedstawia się nastę
pująco: Była godzina 3 p południu. Z picią- 
gu berlińskiego wysiadło na dwereu w Koepe- 
nik dziesięciu żołnierzy pierwszego gwardyj
skiego pułku piechoty. Dowodził nimi kapitan 
ubrany w mundur oficera liniowego. Nieawró- 
Biło to jednakże niczyjej uwagi; dopiero, gdy żoł 
pierze nałożywszy bagnety na karabiny udali 
Się do miasta, zainteresowanie stało się ogól- 
pem. ttóre zwiększało się teru bardziej, gdy zo
baczono, że ów oddział udał się wprost do ratu
sza. Ta rozegrał się główny akt eałego zaj
ścia, „Kapitan" zatrzymał oddział i obsadził jki 
Steruiikami wejścia do ratusza, dając polecenie 
pie wpuszczania anj wypuszczania kogokol
wiek.

Reszta, żołnierzy z „kapitanem" udała się 
do ratusza, gdzie aresztowali burmistrza dra 
Bangerhansa oraz głównego kasjera miejskiego 
Wittherga. Na zapytania obu o rozkaz areszto
wania odpowiedział „kapitan", ze eostanie im 
okazany w Berlinie na odwachu. Następnie 
sprowadzono dorożki. Do jednej wsiadł bur
mistrz z żoną, która oświadczyła, że stanowczo 
ehce z mężem pojechać. Dodawszy im do eskor

ty gwardzistę, odesłał ich rzekomy kapnan J,> 
Berlina, poczem udał się do Kasy ,  gdzie kazał 
wydać sobie pieniądze. Kasjer chcąc meolieąe- 
musiał wydać pieniądze, zniijdjjąco się w ka
sie dziennej, oraz klucze od kaseL, której znaj t 0
dowały się papiery wartoścąiire u.i sumę ulało 
2 milionów marek. Pieniądze'zabrał kapitan 
do siebie, kasy jednakże nie zdołał otworzyć, 
gdyż brakło mu kluczy drugiego kasjera, który 
przypadkowo był nieobecnym. Dzięki temu 
szkoda, którą poniosło miasto, była względnie 
niewielką.

Zabrawszy pieniądze wypiawił „kapitan" 
także i Wiltberga pod eskortą do Berlina, sam 
zaś udał się na dworzec, wsiadł na pociąg i znikł 
jak kamień w wodę wrzucimy. Odtąd ślad po 
nim zaginął.

Tymczasem aresztowani przybyli do Ber
lina. Tu wiedziano już o całeni zajściu, ponie
waż władze wojskowe zostały o niem telefonicz
nie zawiadomione. Że jednak całe zdarzenie 
przedstawiało się rzeczywiście tak fantastycz
nie jak jaka opowieść z tysiąca i jednej nocy, 
więc poprostu nie dano mu wiary. Dopiero 
przybycie aresztowanych o godzinie 7 wieczo
rem przekonało władze wojskowe o prawdzi
wości zdarzenia. Oficer służbowy zaalarmował 
telefonicznie komendanturę. Natychmiast zja
wił się na odwaehu komendant generał hr. Mołt 
ke, oraz oficer dyżurny, major, ks. Joachim Al
brecht. Pierwszym ich czynem było uwolnienie 
aresztowanych. Następnie rozpoczęto przesłu
chiwanie żołnierzy. Okazało się, że wspomnia 
ny oddział żołnierzy w powrocie z placu ćwiczeń 
w Toegel, już w Berlinie napotkał owego prze
branego za kapitana człowieka, który im przed
stawił sfałszowany — jak się okazało rozkaz 
aresztowania burmistrza i wezwał ich do uda
nia się z sobą do Koepenicfc.

Rzecz naturalna, że żołnierze, nawykli d* 
ślepego posłuszeństwa, usłuchali rozkazu.

Oczywiście wdrożono natychmiast śłeda- 
iwo, które nie dało dptyebczas żadnego lezuł- 
tatm

Całe; to zajście, pomijajjąc pomysłowość 
bandyty w przebraniu kapitana, jest w gnacie 
rzeczy ciekawą charakterystyką stosunków pro 
skich i kultu munduru wojskowego. Fakt cały 
jest niesłychanym przez to, że w mieście mają- 
eem żandanneryą, mającem policją, która w 
pierwszym rzędzie powołaną jest do aresztowa
li la winnych, mógł całkiem swobodnie dokonać 
oficer, —  za takiego bądź co bądź uważano oszu 
sta — oficer, który me miał żadnych in
nych legitymacji jak bagnety i karabiny. I co 
ważniejsze jeszcze; aresztowania takiego mógł 
on dokonać przy pomocy policji i żandarmerji, 
która utrzymywała porządek wśród tłumu zebra 
nego pod ratuszem. Władze te nie wmieszały 
się mezem do postępowania oficera, uważając za 
całkiem rzecz naturalną pominięcie właściwych 
instancji. I to jest właśnie charakterystyczne 
w tej całej sprawie: ton kult munduru oficer
skiego , to stawianie przez opinję ogólną władzy 
wojskowej ponad wszelkie inne.

 BOBOBO— —

Hocb polityczny w l(raś«,
W  niedzielę d. 14 b. m. odbyło się pu

bliczne zgr< madzenie w Kossocicach gm  Pod
górze zwołane przez pols. Centrum ludowe. 
W zgromadzeniu oprócz wielkiej liczby ludu 
wzięli udział także właściciele dóbr z okolicy 
jak również i inteligencji. Na wstępie prze
mówił miejscowy proboszcz ks. Sypowski i w 
słowach pełnych prostoty i serdeczność, zwi ó- 
cił uwagę na ważność obecnej chwili i na cel 
zwołanego zgromadzenia. Przewodniczącym 
wybrano jednomyślnie miejscowego probosz
cza, który w krótkim czasie zdołał sobie 
zyskać zaufanie ludu. Przewodniczący udzie

lił głosu głównemu referentowi posłowi ks. 
Szponderowi, który w dłuższej mowie wyja
śnił trudne warunki, w jakich się Polacy znaj
dują pod zaborem rosyjskim i pruskim. 
Szczególniej napiętnował barbarzyńskie postę
powanie pruskich hokatystów względem Po
laków a zwłaszcza dzieci polskich, wyrażajac 
silną wiarę, iż miecz nienawiści pruskich pó- 
siepaków, dążących do zniszczenia żywiołu 
polskiego na jego własnej ziemi złamie sie o 
pierś ludu polskiego. Sprawiedliwość Bośka 
nie dozwoli na tryumf nienawiścią ku nam dy
szącego wTOga. Ooszerniej mówił pos, ks. 
Szponder o położeniu politycznem w Galicji. 
Zaznaczył, że w naszym kraju mimo różnych 
grup politycznych są właściwie _ tylko dwa 
stronnictwa. Jedno idzie do walki politycznej 
z hasłem: „Bóg, Ojczyzna i dobro_ ludu" tern 
jest polskie centrum ludowe, drugie zaś hoł
duje zasadom socjalistycznym, wyrzucając re- 
ligię z polityki w zupełności. Ks. poseł dał 
wyraz swoim przekonaniom, popierając tako
we dowodami, że Jud polski do socjalistów na
prawdę nigdy nie należał i nie będzie należał, 
bo to się sprzeciwia interesom ludu tak ze 
względów religijnych jak i ekonomicznych. 
Następnie omówił ks. poseł powstanie Centrum 
ludowego i główne zasady jego programu, a 
w końcu zwrócił uwagę na najważniejsze usta
wy uchwalone przez Sejm gal.: objaśnił każdą 
z osobna, wykazał pożytek z tych ustaw dla 
ludu i zachęcał do korzystania z tychże. Rów
nież wytłumaczył ks. poseł ustawę o refor
mie wyborczej, główne jej zasady i jej znacze
nie. Po wyczerpaniu porządku dziennego zgro
madzenie to nadzwyczaj poważne zakończyło 
się przyjęciem rezolucji, o cztero-przymiot. 
ust. wyborczej i oświadczeniem się zgroma
dzonych za popieraniem programu Centrum 
ludowego. W  końcn podziękowano ks. posło
wi za przybycie do Kossocin, poczem prze
wodniczący zamknął zgromadzenie.

Uczestnik.
 300000-------
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—  KaLend arzyk kuśeielny. Wpiątei łO -  
hm. Piotra z Alkany, i Pelagii panny; w boTjb- 
tę 20 bin. Przeniesienie św. Wojciecha i Ireny 
panny męczenniczki; w niedzielę 24 hm. Jana 
Kantego i  Ursznli. —

— Kalendarzyk astronomiczny. W  piątek 
19 hm. wschód słońca o godzinie 6 inin.10: za - 
chód o godzinie 4 mn> 44; długość dum godzi* 
10 minut 31.°—

— Wieczór Kościuszkowski, W  niedzielę, 
d. 21 b. m., odbędzie się ku czci nieśmiertel
nej pamięci Tadeusza Kościuszki uroczysty 
obchód w sali Krakowskiego „Sokoła,"

Program obchodu wypełnią:
Odczyt druha Adama Staszczyka, śpiew ' 

chóru sokolego pod wytrawną batutą druha 
Isakowicza, koncert orkiestry sokolej i ogło
szenie zwycięzców w zawodach kościuszkow
skich. Początek obchodu o godzinie 7-ej wie
czorem.

W  celu umożliwienia i najmniej zamoż
nym uczestniczenie w uroczystości ustanowio
no ceny wstępu nader niskie: krzesło 50 ha,L, 
wstęp na salę 20 hal., wstęp dla młodzieży 
szkolnej w mundurkach 10 hal.

Bilety wstępu sprzedaj handel pp. Zającz
ka i Lankosza, przy linii A B. Rynku głów
nego.

Z teatru miejskiego. Persona! teatru zajęty 
jest intensywnemi próbami łBodenhainTuc. 
Przygotowanie pamięciowe dosięga do końca, 
natomiast rozpuczynają się ważne ustalenia 
dekoracyjne i świetlne, niezmiernie ważne w 
j>Bodenhaimie«, w jednej ze scen bowiem czwar
tego aktu wrażenie teatralne wyp iwiedzieć ma 
stan pół-halucynacyjny bohatera, podany przez 
autora o kształcie wizji plastycznej. Realizacja 
pomysłu wymaga doskonale przygotowanej te
chniki świetlnej. Od kilku dni próbami kieru
je sam autor, p. L. Rydel.

—  „Figliki“ . Tytuł, świeżo w Krakowie 
powstającej sceny, żywem w tym roku brzmią
cy wspomnieniem wielkiego humorysty poi-

Magazyn olawia
kim wymaganic P.T, Publiczności, która ją m r u  z nula uiom zaszczycić raczy. — Polecając się łaskawym względom kreśli się za firmę.

meskieoo danskicao r*3erwrsxa Spółka Krakowrska Szewroów
i I IW "  utrzymuje na składzie obuwie, wykonane z najwię-
l WUląl WyDÓr ODO* kszą elegancyą w idłag najn.wszego fasonu. Przyj - 

«■ ęnflę&h muje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju
u  -  i wykonuje takowe na czas oznaczony z najwię-

r jfta n w  P r * y  u la  ^  dokładnością, ręcząc za ich trwałość, po cenach 
Z w i e r z y n i e c -  przystępnych. Posiadając dłuższe wyższe wykszfał. 

_ „ B u r  cenie fachowe, zapewnia, że będzie jei staram, m
K i e j ,  La 4 i  z największą skrupulatnością zadość uczynić w«tzcl_

W a le n ty  K o r in
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skiego. „Figliki" zapowiadają nowy typ insty
tucji teatralnej: uprawiać mają jedno-aktową 
komedję, mająca u nas ograniczone pole roz
woju; łącznie zaś z komedją, obejmie program 
wszechstronną aktualną satyrę o wytwornej 
formie literackiej, jak również pieśni i ulotne 
poezje z humorem i satyrą wiązane. Oprócz 
utworów współczesnych polskich i wybitnyc h 
obcych autorów znaczne miejsce w repertua
rze zajmą skarby dawnej polskiej literatury 
satyryczno-humorystycznej, podane w stylowej 
formie. Kierownictwo objęli młodzi literaci 
krakowscy. Nadanie zaś całości harmonijne
go wyglądu zewnętrznego o prawdziwie arty
stycznej wartości dekoracyjnej, będzie zada
niem jednego ze znanych artystów malarzy.

— Wiec Izb lekarskich zakończył wczoraj 
swoje obrady. Uchwalono przedewszystkiem 
prosićjrząd, aby przy zamierzonej podwyżce 
opłat na podstawie referatu wschodnio-gali- 
cyjskiej Izby (referent dr. Festenburg) uchwa
lono wniosok: Wzywa się wydział wykonawczy
0 wystosowanie memerjału do ministerstwa 
sprawiedliwości w sprawie uregulowania sta
nowiska i stosunków służbowych lekarzy wię
ziennych w zakładach karnych i przy sądach 
obwodowych i powiatowrych.

Dr. List z Austrji Dolnej poruszył sprawę 
organizacji lekarzy, którą najłatwiej i najsku
teczniej przeprowadzić może każda Izba w swo
im okręgu, poczem przedstawił przyczyny i 
przebieg t. zw. biernego oporu lekarzy dolno- 
austryjackich.

Wiec uchwalił pochwałę lekarzy i uznanie 
dla Izby dolno-austryjackiej.

Następnie rozprawiano o t. zw. wędrownej 
praktyce. Ścierały się dwra zapatrywania: je
dno przeciwne stanowczo wyjeżdżaniu prakty
cznych lekarzy z miejsca stałego zamieszka
nia i wykonywania chwilowej praktyki w róż
nych miejscowościach, nawet takich, gdzie nie 
ma wcale lekarzy. Zwolennicy drugiego zapa
trywania, szczególnie delegat wiedeńskiej Izby 
lekarskiej dr. Evald, twierdzili, że nie należy 
występować przeciwko wędrownej praktyce 
witych' wypadkach, gdzie lekarz w pewnych 
oznaczonych dniach i godzinach przybywa do 
miejscowości, w której lekarza wcale nie ma,
1 tam udziela porady. Taka wędrowna prak
tyka przynosi pożytek ludności, lekarzowi go
dziwy zarobek i dlatego przeciwko niej wcale 
występować me należy. Byłoby wskazanem 
wystąpić przeciw wykonywaniu wędrownej 
praktyki w miejscowościach, gdzie już prakty
czni lekarze mieszkają i którym wędrowna 
praktyka musiałaby przynieść szkodę.

Po dyskusji uznano jako zasadę, że prak
tykę winien lekarz wykonywać w miejscu za
mieszkania; zaś co do lekarzy dentystów uzna
no, że mogą oni wykonywać praktykę wędro
wną ża zezwoleniem danej Izby lekarskiej i za
mieszkałego w danej miejscowości lekarza 
praktycznego.

Wybrano wydział wykonawczy. W  skład 
jego weszli Drowie: 1) Brenner z morawskiej 
Izby lekarskiej, 2) Festenburg z wschodnio- 
galicyjskiej. 3) Evald z wiedeńskiej; 4) List z 
dolno-austryjackiej; 5) Petrina z praskiej i 6) 
Schlómicher ze styryjskiej.

Jako zarządzającą na rok przyszli wybra
no Izbę lekarską w Tryjeście.

Po" dokonaniu wyborów, prezydent prof. 
Dr. Wicherkiewicz zamknął obrady.

Frekwencja w szkołach ludowych. Do krakow
skich szkół ludowych wpisało się w r. b. 4535 
chłopców i 5423 dziewcząt. Do szkół prywa
tnych uczęszcza 32o chłop, i 2033 dziew.; ra- 
zem|więc 12.417 dzieci. W  szkołach publicznych 
pobierają chłopcy naukę w 96, dziewczęta w 
110 klasach. Według wyznania przypada 32 36 
dziewcząt i 3356 chłopców na wyznanie kato
lickie, a 2138 dziewcząt i 1229 chłopców na 
żydów. Tę ostatnią niską cyfrę należy tern wy- 
tłomaczyć, że rodzice żydowsci nie spieszą się 
z rychłem posyłaniem dzieci do szkół i od 
przymusu szkolnego, o ile możności radziby 
się uwolnić, a Rada szkolna miejska przy prze
strzeganiu przepisu szkolnego natrafia na duże 
trudności u ludności Kazimierza i Stradomia.

— Posiedzenie Krukowskiego Kola Towa
rzystwu nauczycieli szkół wyższych odbędzie 
się w sobotę dnia 20 października o godzinie 
6-ej wuecz. w Coli. novum. Porządek obrad: 
Radca dworu prof. dr, Henryk Jordatr. „Zajęcie

praktyczne i praca ręczna wwychowanju szkol- 
nem.“

Goście mile widziani.
— Nabożeństwo. W niedziele rozpoczną 

się uroczyste nabożeństwo w kościele akademic
kim św. Anny ku czci św. JamńKautego z okta
wą, zakończoną 40-godzinnem nabożeństwem. 
Zakończenie nabożeństwa przypada dnia 29 bm. 
Po nieszporach odbędzie się procesja po kościele 
Wezmą w niej udział profesorowie Uniwersy
tetu, z Senatem na czele, oraz profesorowie i 
nauczyciele innych zakładów naukowych.

W  czasie oktawy odbywa się codziennie na 
bożeństwo w kolegium Jagiellońskim, w daw- 
nem mieszkaniu św. Jana Kantego, zamienio- 
nem dziś na kaplicę.

W  niedzielę prźlypada w kościele Bożego 
Ciała nabożeństwo Bractwa „Pięciu ran Pana 
Jezusa*'* ,„ „ .a

— Panorama Racławicka. Jeden z prenu
meratorów pisze nam:

Zwiedzając we wrześniu b.r. Panoramę Ra 
cławicką, umieszczoną na lwowskim placu po- 
wystawowym, doznałem przykrego uczucia, na 
widok stanu opłakanego, w jakim ta się znajdu
je. Już sam budynek, mieszczący owe wspania
łe dzieło naszych największych mistrzów, czyni 
raczej wrażenie jakiejś opustoszałej budy cyr
kowej: trawnik otaczający rotundę w najwięk- 
szem zaniedbaniu, porosły chwastami, tynk o- 
padł na ścianach, ukazując tu i owdzie śliczną 
pruską ścianę. —  Znalazłszy się wewnątrz, skie 
rowano mnie w jakiś wąski korytarzyk, tak 
ciemny, że tylko trzymając się ścian, z trudem 
doszedłem do schodków, wiodących na podjum. 
Tu nowa niespodzianka. Podjum, pokryte jakąś 
materją (prawdopodobnie jeszcze w roku 1894) 
z której obecnie pozostały gdzieniegdzie przy
czepione do podłogi resztki, zmusza dzięki temu 
do wykonywania najrożmaitszych ewolucji 
gimnastycznych, jeżeli niema się oohoty zaplą
tać nóg w owe łachy, a w następstwie tego całą 
długością ciała znaleść na posadzce. —  Zdawać 
by się mogło, że gmina m. Lwowa, w której opie 
ce Panorama się znajduje, przynajmniej sam ob
raz otacza należytą opieką. Lecz gdzietam! Na 
płótnie mnóstwo plam błotnych najrozmaitszych 
rozmiarów, z których wiele dochodzi do wielkości 
dłoni; na całej wysokości obrazu szerokie smugi 
jasne, których pochodzenia szukać należy w dziu
rawym dachu, pozwalającym wodzie deszczowej 
spłukiwać farbę i zamazywać nawet postacie obra 
zu. To też widzieć można: moskala bez głowy, 
drzewo z obciętym konarem i t- p. — Jednem 
słowem ruina okropna! Widać stąd, że gmina nie 
troszczy się zupełnie o wspaniałe arcydzieło, o je
dną z tak nielicznych w stolicy kraju pamiątek, 
a to chyba nie świadczy o wysokim ojców mias
ta poziomie kulturalnym. —

—  Krakowskie porządki. W  miastach, ma 
jących pretensje do europejskości, jest zwycza
jem dyktowanym zarówno ze względu sanitar
nego jak i estetycznego, że czyszczenie dołów kio 
aczuych odbywa się w nocy, lub porze takiej, 
kiedy rucli uliczny jest najmniejszy. W  Kra- 
kowde jednak nie nważa się za stosowne zwracać 
na to uwagi i czyszczenie kanałów i kloak od
bywa się właśnie w godzinach, w których ruch 
uliczny jest najsilniejszy, a więc między godz. 
12 a 4 popołudniu. Mieliśmy tego przykład w 
dniu dzisiejszym. Mianowicie w kamienicy na 
rogu n 1. św. Krzyża i Mikołajskiej wydobywano 
o godz. 3 popoł. nieczystości. Można sobie wy
obrazić, co się działo w mieszkaniach okolicz
nych; nieuprzedzeni bowiem właściciele owych, 
nie zdołali poprzednio zamknąć okien, które, ko
rzystając z pięknej pogody, otworzyli.

Bandyta bojowy. W  zeszłym tygodniu a- 
re«ztowano w Krakowie z pozoru przyzwoite

go młodzieńca wałęsającego się bez zajęcia. 
Znaleziono przy nim, cenny złoty zegarek, ze 
złotym łańcuszkiem i wisiorkiem. Aresztowa
ny nazywa się Franciszek Czyż, liczy lat 20 I 
jest czeladnikiem stolarskim z Władowa w gu
berni piotrkowskiej. Zapytany o pochodzenie 
zegarka podał początkowo, że kupił go w Pru
sach za kilka marek, i naiwnie zapytał się: czy 
to złoty. Po dalszem badaniu jednak, wyjawił 
iże należał do partyi „bojowej11, że brał udział w 
rabunkach, że towarzyszów jego pochwycono i 
ukarano śmiercią, a on zdołał ucieczką uratować 
się przed ujęciem i oddaniem pod sąd połowy. 
Czyża oddano tutejszemu sądowi karnemu.

— Z policji. Wczoraj aresztowano 35 lat 
liczącego Zygmunta Toczyńskiego z zawodu a- 
gronoma z Podleszan. Toczyński, poszukiwany 
za zbrodnię kradzieży,, już od szeregu lat do
puszczał się czynów karygodnych. Przed kilka 
laty sprawił sobie mundur oficerski i bez pie
niędzy jako elegancki oficer pojawiał się po 
różnych sklepach, gdzie pod pozorem kupna 
nadużywał zaufania kupców, aż wreszcie został 
zdemaskowany i ukarany. Miał się również 
dopuścić licznych oszustw i kradzieży w W ar
szawie oraz innych miastach w Królestwie O 
statnio dopuścił się kradzieży u jednego z tutej
szych zegarmistrzów, gdzie skradł trzy zegarki- 
złoty i dwa srebrne, w chwili, kiedy właściciela 
prosił subjekt o podanie arkusza papieru, na 
którym chciał zrobić jakąś notatkę.

Repertuar teatru miejskiego.
Czwartek „Loulou“ .
Piątek teatr zamknięty.
Sobota „Bodenheim" sztuka w 5 aktach 

wierszem Lucyana Rydla (nowość).
Niedziela „Bodenhehn“ ltd

Repertuar teatru ludowego.
Czwartek dn. 18 bm. „Nasze szwaczki"
Sobota dn. 20 bm. „Żydzi"

Niedziela dn .21 bm. o godz. 3 popołudniu 
„Na Grzegórzkach".

Niedziela dn. 21 bm. o godz 7 i pół wieczorem 
„Nasze szwaczki".

Wtorek dn. 23 bm. „Chcę sobie pobulać!" —• 
benefis p. Władysława Kicińskiego.

M  FortepianHw BARABASZ
K R A K Ó W , Ł .  3 9 , I . 3* L IA F A  A -B . 

( B o m  W g o  W l .  F is c h e r a )

Kromka lwowska (od nasz. kor.) Głośnym 
był w lipcu br. wypadek sensacyjnego arsztowa- 
nie niejakiego hr. (?) Zielińskiego z Warszawy, 
który imieniem tajemniczego „komitetu anarchis
tycznego we Lwowie* dopuścił się zbrodni‘usiłowa 
nego wymuszenia na hi Arturze Russom kim. 
Wysłał on mianowicie do hr. R. list w którym, 
domagał się MO koron imieniem „komitetu". Nie 
otrzymawszy pieniędzy /wysłał przez jposłańca 
2-gi list tej iamej treści grożąc w nim że w razie 
odmowy zabije hr  Russockiego i jego matkę. Zby
teczna dodawać, że pogróżki tego rodzaju, dziś 
gdy napady rozmaitych bandytów są tak częste, 
musiały wywołać zdendtwowanie u hr. Russockie- 
go, który też zwrócił się do policyi z całą sprawą, 
a tej udało się wytropić wnet autora obu listów i 
przedstawiciela „komitetu anarchistyezno-komu- 
nistycznego" w osobie b. dyetaryusza dyrekc.yi 
skarbu, Władysława Zielińskiego rzekomo hra
biego i b. oficera wojska rosyjskiego, człowieka — 
wedie opinii bliższych jego znajomych — nienor
malnego, a wedle opinii ^psychiatrów —  zwy 
rodniałego.

Aresztowany, przyznał się Zieliński do czynu, 
'fłómat-ząc się, że chciał tylko żartem nastraszyć 
hr. Russockiego, nie miał zaś żadnych wrogich

NAJWIĘKSZY WYBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚWIĘTYCH Reprodukęye inakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych fa
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNF 1 MEDALE, MEDALIKI I KRZYŻYKI srebrne 1 zwykłe. RÓŻANCE, SZKAPLJ1RZE. Korpmj
na krzyże od maleńkich do dużych, tanie i dro sze, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece w® 
skowe. FIGURY święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tychże. Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam snr 
czny wybór. Książki do nabożeństwa dla kaidągo wieku i stanu Przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakres EanBIn W0E08—C8.

Kazimierz Zajączkomsk. m Krakomie Plac fllanjoeki Dr. 5 .
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w obce niego zamiarów. Jako współwinowajcę 
wskazał nadto p. Kozakiewicza, który jednak, jak 
•stwierdziło śledztwo, był zupełnie niewinny.

Wczoraj rozpoczęła się przeciw Zielińskiemu 
rozprawa przed trybunałem karnym. Oskarżony 
bronił się taksamo jak w śledztwie- Przesłuchani 
świadkowie: hr. Russocki, p. Kozakiewicz i ów 
ekspres, który listy nosił, zeznawali zgodnie z ak
tem oskarżenia. Po odczytaniu zeznań paru in
nych osób oraz orzeczenia lekarzy-psychiatrów, 
trybunał na wniosek obrony rozprawę przerwał, 
aby wezwać i przesłuchać psychiatrów, ponieważ 
orzeczenie ich pisemne nie było dość jasne.

Onegdaj odbyło się w stowarzyszeniu rękodzieł 
ników „Gwiazda" posiedzenie wydziału poświęco
ne zorganizowaniu Związku wszystkich „Gwiazd" 
Myśl ta rzucona była dawno bo już w 1894 r. gdy 
podczas wystawy krajowej obchodziła. „Gwiazda" 
lwowska uroczyście 25-letni jubileusz swego istnie 
nia. W  tedy to na licznym Zjeździe delegatów 
‘Gwiazd prowincjonalnych przybyłych na jubile
usz 25-lecia najstarszej Gwiazdy postawiono pro
jekt zorganizowania Związku wszystkich Gwiazd. 
Tę samą myśl podjęto w r. 1899 na Zjeździe dele
gatów Gwiazd na uroczystości jubileuszu Gwiazdy 
przemyskiej, wybrano nawet komisyę dla wygoto
wania statutu związkowego. Sprawa przeciągnęła 
się jednak. Wygotowano wprawdzie zarys statutu, 
■ale nie ruszono ani kruk naprzód-

Obecnie wzięła tę sprawę w swoje ręce Gwiaz 
•da lwowska. W  posiedzeniu onegdajszem tej spra
wie poświęconem wziął udział również wydelego
wany przez G wiazdę stanisławowską członek wy
działu, Po dłuższej dyskusyi uchwalono powułać 
-do życia kumisyę wybraną swojego czasu w Prze
myślu i w jak najkrótszem czasie rozesłać do 
wszystkich Gwiazd kwestyonaryusz, a odpowiedzi 
na ten kwestyonaryusz służyć mają do wygotowa
nia projektu organizacyi Związku.

Obecnie jest 27 Gwiazd, a mianowicie w Beł
zie, Brodach. Gzerńiowcach, Cieszanowie, Droho
byczu/Gródku Jagiellońskim, Jarosławiu, Krako
wie, Kołomyi, Lwuwie, Łańcucie, Przemyślu Prze
worsku, Rzeszowie, Rohatynie, Samborze, Sanoku 
'Stryju Stanisławowie, Tarnowie,Tarnopolu, Zako
panem, Założcaeh, Uhnowie. Zaleszczykach, Zło
czowie, Żółkwi i w Wiedniu.

W  sprawie otworzenia jatek miejskich, któ- 
*vb y wobec dzisiejszej drożyzny mogły dostarczyć 
ludności tańszego mięsa odbyło się onegdaj posie
dzenie sekcji finansowej. Kwestji jatek na tern 
posiedzeniu załatwić nie zdołono będzie ona dys
kutowaną jeszcze na późniejszych posiedzeniach.
0  ile jednak z dotychczasowych pizemówień wno
sić można, sekcja oświadczy się za— uiezakła- 
niem jatek

W  ślad innych miast idąc, a przedewszystkiem 
naśladując przykład Krakowa postanowiono i u 
nas zorganizować „Towarzystwo miłośników sta
rego Lwowa' .Towarzystwo to załozonem zostanie 
w piątek dnia 19 bm. Zadaniem jego będzie straż
1 opieka nad pamiątkami i pomnikami przeszłości, 
zbieranie zabytków, naukowe badanie i publikowa 
nłe prac o „starym Lwowie", by tym sposobem 
przekazać nowym pukoleniom miłość dla „starego 
Lwowa"- Pud odezwą jest podpisany dr. Rutowski, 
wiceprezydent miasta.

Hotel George a we Lwowie. Towarzy
stwo wzajemnych ubezpieczeń Urzędników 
prywatnych ogłasza George’a, że hotel po 
zupełnem odnowieniu całego urządzenia i po 
rozszerzeniu go (dobudowaniu trzeciego piętra 
od ulicy Tańskiej) będzie do wydzierżawienia 
począwszy od 1-go stycznia 1907. Bliższych 
szczegółów i warunków udziela r<-fl<‘ktantom 
biuro tego Towarzystwa we Lwowie.

—  Tarnów, (koresp. własna). Nadzwyczajne 
wodociągowe posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
się dnia 8 bm. pod przewodnictwem burmistrza 
Rogoyskiego. Na wniosek assesora Rypuszyńskie 
go, referenta, sprawę wodociągów umieszczono 
na pierwszem miejscu. Dr. Schuetzer wystąpił z 
żądaniem by do kc misji wodociągowej należał 
przynajmniej jeden lekarz. Po tern krótkiem in
termezzo, zawiadomił referent Radę miejską o 
ukończeniu badań i zażądał kredytu 18.100 kor. 
na budowę studni próbnej w Swierczkowie, kup
no pomp, lokomobili i inne wydatki, wedle kosz
torysu sporządzonego przez inżyniera Rodakows
kiego. Wskutek opozycji dra. Schuetzera i innych 
którzy sprzeciwili się wywodom referenta, oraz 
przypomnieli dawną uchwałę Rady o rozpisaniu 
konkursu na posadę hydrotechnika kwalifikowa
nego, Rada uchwaliła zgodnie z wnioskiem dra. 
Schuetzera rozpisać konkurs na hydrotechnika, 
sprawę przekazać magistratowi, a sprawozdanie 
referenta odesłać do komisji wodociągowej--—

W  stowarzyszenia „Praca" odbył się dnia 
onegdajszego odczyt na temat „Robotnik katolicki 
a prasa", w stowarzyszeniu zaś „Eleuterja" wy
głosiła p. Myślakowa wykład pt. „Matka a alko
holizm"

Tania kuchnia katolicka, instytucja przyczy 
niająca się wielce do przyjścia w pomoc uczącej 
się młodzieYy nasze*, wydała w miesiącu wrześ
niu 3837 obiadów, 301 pól obiadów, 1476 kolacji 
1205 śniadań, 957 herbat i 931 porcji chleba, za 
kwotę 1110 kor. 34 groszy. Niedobór kasowy wyno 
si kwotę 650 kor. 62 gr. Zarząd tejże kuchni zmu
szonym jest przeto udać się do ofiarności publicz
nej, która dała tylekrolnie już dowody pamięci 

o tej sympatycznej instytucji i uprasza o nadsy
łanie datków w gotówce i w naturze, co zwłaszcza 
wobec zbliżającej się zimy i potrzeby zakupna za
pasów, jest rzeczą dla istnienia tej kuchni bardzo 
•raźną.

Dzięki zabiegom i staraniom posła dra. Bat 
taglii, dostanie Tarnów wkrótce dworzec kolejowy 
prawie zupełnie nowy. Budowa ma się zacząć nie 
odwołalnie z vr czątkiem r. 1907. Wedle planów, 
opracowanych przez ministerstwo rozszerzonym 
zostanie nietylko sam dworzec ale i sieć torów Pe- 
run zbudowany zostanie nowy. Będzie to tak zwa
ny peron wyspowy o dwu tunelach.

— Maria z Wielkoszewskich Chrzanowska, 
po długiej i ciężkiej chorobie opatrzona św. 
Sakramentami zasnęła w Panu w Bochni dnia 
18-go października 1906 r. w 82-im roku życia. 
W  głębokim żalu pogrążeni dzieci i wnuki za
praszają krewnych, przyjaciół, znajomych i po
bożną publiczność na wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby ul. Kazimierza nr. 110 w so
botę t. j. 20 b. m. o godz. 9 rano do kościoła 
w Bochni, a po odbytem tam nabożeństwie na 
cmentarz parafialny w Ujściu Solnym.

W  Poniedziałek, d. 22. b. m. o g. 11. rano 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Ujściu 
Solnym.

Z e  ń w ie ta i
Rzeżnicy a zapalenie ślepej kiszki. Słynny le

karz francuski Campione udowadnia, że zapa
lenie ślepej kiszki pochodzi od używania po
traw mięsnych. Kiedy w obecnej walce z rze- 
źnikaml burmistrze różnych miast potracili 
głowy—jeśli je kiedykolwiek mieli i nic nie 
zyskali, bo rzeżnicy zostali panami sytuacji i 
dyktatorami żołądka, kiedy już wszystko się 
przed nimi ugięło, to możeby straszna i bo
lesna choroba ślepej kiszki odjęła im laury i 
wskazała jedyną drogę do uwolnienia się od 
rzeźniczego terroru, t. j.- strajk przeciw mię
snym potrawom.

Miasto Babel. Boston oddawna już protestu- 
e przeciw temu, że Nowy Jork nazwał się 
największem miastem amerykańskiem. Do na
zwy tej rości sobie prawo Boston, jako naj
większe miasto, zamieszkałe przez ameryka
nów, podczas gdy Nowy Jorlc, pomimo 3,437,202 
mieszkańców, mógłby raczej uważany być za 
nowoczesną Babel aniżeli za największe mia
sto amerykańskie, z ogólnej bowiom ludności 
Nowego Jorku tylko 738,477 osób jest pocho
dzenia amerykańskiego, reszta zaś składa się 
z przybyszów. W  kwestji tej zabrał głos jeden 
z dzienników bostońskicli i na podstawie cyfr 
dowiódł, że Nowy Jork nie jest wprawdzie naj
większem miastem amerykańskiem, jest za to 
największem na świecie miastem irlandzkiem 
i źydowskiem; dalej jest Nowy Jork trzeciem 
na świecie miastem niemieckiem, czwartern 
austro-węgierskiem (*?), piątem szwedzkiem, szó- 
stem norwegskiem, siódmem włoskiem i ó- 
smem rosyjskiem. Irlandczyków jest w Nowym 
Jorku 595,210, podczas gdy największe miasto 
irlandzkie Belfast liczy tylko 348,965 mieszk. 
Żydów jest w Nowym Jorku 672,776, a w War
szawie tylko 262,824. Z porównania tego wy
nika, że w Ameryce Warszawa uchodzi za 
miasto żydowskie.

Katechizm cywilny. Nowojorskie pismo humo
rystyczne »The Life® ogłasza »Katechizm cy
wilny® dla dziatwy szkolnej. Między innymi są 
w katechizmie tynf pytania i odpowiedzi nastę
pujące: »Jakie są główne przedmioty wytwór
czości Stanów Zjednoczonych?®—Romanse hi
storyczne i hygieniczne środki żywności, które 
powoli, ale z całą pewnością prowadzą do za
głady®.—»Jakie są główne przedmioty wytwór
czości Stanów Zjednoczonych?® — » Tworzenie 
trustów, handel akcjami i fabrykacja rewolu- 
cyj w Ameryce południowej.«— Go to jest ma
gnat amerykański?®— »Jest to zbrodniarz, który 
ma tyle pieniędzy, że może sobie oglądać wię
zienie tylko z zewnątrz.« — »Jakie są główne 
czynności w Stanach Zjednoczonych?®— »Ope- 
raeje ślepej kiszki, reklamy i strejki.® — »llu 
mieszkańców mają Stany Zjednoczone?« — 
»Stany Zjednoczone mają 70 milj. mieszkań
ców, mianowicie 35 miljonów feministów i 35 
milj. kandydatów na prezydenta«.

— Sjn prezydenta aresztowany w Bostonie. 
Dnia 28 września policja bostońska aresztowa
ła Teod. Roosevelta, młodszego syna prezy
denta Stanów Zjednoczonych. Będzie on sta
wiony przed sądem za ciężkie pobicie oficera 
Frahera. Młody Roosevelt” słuchacz uniwersy
tetu, wybrał się z kologami na zal tawę. W  cza
sie zabawy pokłócili się młodzieńcy z jakimś 
nieznajomym i przyszło do bójki. By rozdzie
lić bijących się wpadł między nich oficer Fra- 
her, ale studenci obalili go na ziemię i zbili 
bardzo ciężko. Oficer ma nos zupełnie zmiaż
dżony, tak, że twarz będzie miał na zawsze 
zeszpeconą, a prócz tego ma rozbitą czaszkę 
i ranę >v ręce. Leży w szpitalu w stanie bar
dzo groźaym.

TEhEGRfifly.
Teatr polski w Wilnie.

Wilno. (Pet. aj. tel.) Dzisiaj nastąpiło tu 
w sposób uroczysty otwarcie polskiego teatru, 
który był przez lat 40 zabroniony. Otwarcie od 
było się w obecności jenerał-gubernatora Przy
były z Krakowa literat Żuławski wygłosił pro
log. Z Krakowa, Lwowa, Warszawy i Mińska 
nadeszły liczne telegramy powitalne od dyrek
cji teatrów i stowarzyszeń literackich.

Wiedeń. Komisja dla reformy wyborczej o- 
bradowała dziś w dalszym ciągu nad § 42 ordyna
cji wyborczej do Rady państwa.

Hr. D o b r z e  u s k i  podnosi, że paragraf ten 
dąży do ustalenia niesprawiedliwości popełnionej 

' na narodzie czeskim. Czesi nie mogą go przy-

Jtejwytwaniicjszc obrania na zamówienia;
aa jfw icb ic, najmodniejsza, materyały Krajowe, angielskie i francuskie.

■—  — —  Jedyny skład gotowych ubrań własnego wyrobu .
Swiązek kat. Krawców w  Krakowiie, ul. Fto* ja rs k a  7'

-J  - - - - -  ----- _ p c z y  r y n k u .  —........ ^



„@ŁOS NARODU"

jąć i tem silniej wuszą go zwalczać, a wzmo
żenie centralizmu, które pociągnie za sobą re
forma wyborcza, sprzeeiwia się prawom i po
stulatom narodu czeskiego.

W niosek p. Zazvorki o przerwanie obrad 
nad § 42 odrzucono.

Po przerwie południowej przemawiał dalej 
pos. Zazworka. Omówił on upośledzenie Cze
chów w armii i w stanie urzędniczym, a nastę
pnie oświadczył że przyjęcie większości dwóch 
trzecich pociągnęłoby za sobą nieobliczalne kon 
sekwencje. Wreszcie prosił o zamknięcie po
siedzenia i o przedłożenie sprawozdania o pe
tycjach, jakie nadeszły z Czech przeciw kwali
fikacyjnej większości.

Przewodn. Ploy oświadcza, że i tak zamie
rzał posiedzenie zamknąć, musi jednakże jesz
cze przedtem zakomunikować wniosek, zgłoszo
ny przez pos. Malfatiego. Według tego wnio
sku 8 42 miałby opiewać:

§§ 1, 4, 5, 33 do 36 oraz 42 tej ustawy 
jakoteż dołączony do ustawy podział okręgów 
mogą być w przeciągu lat ośmnas;u po wejściu 
ustawy w życie zrmeiuon* ty i r  w obecności 
przynajmniej poiowy .•■/łmków Izby poselsk ej 
większością przynajmniej dwóch trzecich gło
sów obecnych. Po upływie tego czasn może na
stąpić zmiana większością przynajmniej dwóch 
trzecich głosów wszystkich posłów.

Pos. Stransky woła: Nigdy nie zgodzimy 
tnę na to!

Na tem pojedzenie zamknięto. Następne 
ifziś o 10 przed południem.

Wiedeti. W  komisy! reform* wyborczej
oświadczył poseł Kramarz w dalszym ciągu mo
wy że w dniu, wktórym przyjęto podział okrę
tó w  dla wsecLów w stosunku 75:55, zakomuniko
wał prezydentowi ministrów, ia od dnia tego 
nie może być mowy o tem, by się Czesi zgodzili 
na większość dwóch trzecich dla zmiany o krę 
g ó w  wyborczych.

Pos. Gross zastrzega się przeciw tema, ja
koby żądanie większości dwóch trzecich głosów 
miało na celu narazić dojście do skutku refor
my wyborczej. Niemcy od samego początku 
występowali z tem żądaniem, gdyż jest ono nie- 
będne w interesie narodowym. Dlatego też mu
szą Niemcy obstawać przy niem bezwzględnie.

Pos. Zazvorka przyłącza się do wywodów 
p. Kramara i oświadczył, że przyjęcie dwóch 
trzecich gł. byłoby upokorzeniem narodu cze- 
ukiego, na co Czebi nigdy nie dozwolą, Ze sło
wami pos. Kramara o gotowość do kompromisu 
nie może się mówca zgodzić, gdyż w tej spra
wie niema kompromisu. Następnie wyraził 
mówca radość z powodu zgodnego postępowania 
wszystkich posłów czeskich wobec rządu i Niem- 
eów.

Po*.. StrfrUfrkw dziwi się, że oświadczenie 
dra Kramarza, iż kwestja dwóch trzecich jest 
kwestją narodu czeskiego, wywołało oburzenie. 
Dr. Kramarz zupełne miał prawo do postawie
nia sprawy na tem stanowisku. Mówca idzie 
jeszcze dalej i oświadcza, że większość dwóch 
trzecich jest kwestją egzystencji narodu czes
kiego oraz wszystkich stronnictw, wybranych 
przez czeskich wyborców. Czechom nie chodź* 
o tych kilka mandatów. Gdyby mówcy dano do 
Wyboru, czy zgodzić się na większość dwóch 
trzecich czy na odjęcie jednego lub dwóch man
datów, wybrałby ostatnią ewentualność. Wnio- 
tek Malfattiego uważa mówca za kpiny.

Po przemówieniu pos. Stransky‘ego prze
rwano posiedzenie o godz. 3 po poł.

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. Komisja kolejowa ukończyła dzi

siaj dyskusję nad przedłożeniem o upańswowie- 
niu K. P. P. S t r ó s z k i e w i c,z postawił na
stępujący wniosek: Cały personel kolei półno
cnej ma być objęty przez państwo, przy zacho
waniu wszystkich jego nabytych praw. Urzę
dnicy kolejowi aż do płacy 5.000 k. otrzymywać 
będą płacone im dotąd remuneracje aż do czasu 
kiedy za ich zgodą wcieleni zostaną do statusu 
kolei państwowych. Ta remuneracja płacona 
będzie w formie dodatków osobistych, które nie 
będą wliczane przy obrachowywaniu pensji. Aż 
do chwili uregulowania ustawowego adruinistra
eja kolei państwowej ma uwzględniać, przy
sadzaniu posad służbowych, w miejscowościach 
o mieszanej narodowości, przez które kolej pół 
nena przechodzi rozmaite te narodowości w sto
sunku do potrzeb językowych, ruchu, i wgóle 
narodowych stosunków. Wniosek ten uchwa
lono.

zi

Wrzenie w Rosji.
Petersburg . Tutejszemu uniwersyt etowi gro- 

ten sam los, co moskiewskiemu, bo i tu 
policja nie chce zezwolić na zgromadzenia 1 metyn 
gi w uniwersytecie. Kolegium profesorów wydało 
odezwę do studentów, aby do zgromadzenia nie do
puszczali osoby, nie należąca do korpcracyi stu
denckiej Ęt-

Deputacja profesorów uniwersytetu moskiew
skiego była wczoraj u ministre oświaty, któremu o 
świadczyła, że władze uniwersytetu nie mogą prze 
szkodzić udziałowi niestudentów w zgromadze
niach w uniwersytecie, albowiem większa część stu 
dentów nie nosi mundurów Deputacya profe
sorów dziś ma być na posłuchaniu u Stołypina.

Moskwa . Moskiewscy studenci uchwalili 
przeszkodzić wszelkiemi siłami zamknięciu uni
wersytetu. *—

Kolegium profesorów otrzymało od sekcji ir
kuckiej reakcyjnego związku „Rushoje Sobranie** 
depeszę z żądaniem zakazu zgromadzeń studenc
kich i wydalenia żydów z uniwersytetu.

P etersbu rg . tPółn. Aj tek) Układy mię
dzy rektorem uniwersytetu w Moskwie, a pre
zydentom ministrów Stołypinem doprowadziły 
do pomyślnego wyniku Stołypm obiecał co
fnąć patrole policyjne otaczające budynek uni
wersytecki i zezwlił, aby w obrębie uniwersy
tetu odbywały się zgromadzeń a studentów. W  
obec tego uniwersytet będzie jatuo ponownie o- 
twarty.

Skład bomb.
Moskwa Uwięziono tu Bułgara Kiroha, w 

którego pomieszkaniu znaleziono znaczny układ 
bomb

Wyrok w Kronsztadzie.
Kronsztad (Pet. aj. tel.) Sąd wojenny jrydał 

wczoraj wyrok w  procesie przeciw 295 oskarżo
nym mai ynarzom, o bunt na krążowniku „Ces. 
Aleksander III 1 45 oskarżonych pjwolniono, kilku 
skazano na 6 lat robót przymns4Pfch, resztę na 
karę więzienia

Bandytyzm w Warszawie 
Warszawa. Na ul. Nalewki opadło wczoraj 

kilku bandytów przechodniów, pokaleczyło poli- 
cyanta, poczem uciekło do jednego ze sklepów. Za 
rekwirowany patrol wojskowy dał kilka salw od 
których zginęło kilim, osób

1
Łódź. Otwai to tu w uroczysty sposób założo

ne przez polskie tow. polskie gimnazyum Ma ono 
na razie tylko cztery klasy i liczy 270 uczniów.

Przesilenie we Francji.
Paryż. Prezydent ministrów Farrien oś

wiadczył prezydentowi republiki, że stan jego 
zdrowia nie pozwala mu pozostać dłużej na u- 
rzędzie. Panuje tu ogólne mniemanie, że nie 
stan zdrowia ale pobudki polityczne, mianowi
cie fiasko ustawy separacyjnej, jest powodem 
przesilenia. Dzienniki omawiają już skład przy 
szłego gabinetu. Zdaje się być pewnem, że mi
sję utworzenia gabinetu otrzyma minister Cle
menceau.

Ratunek socjalistycznej gazety.
Paryż. Imieniem niemieckiej socjalistycz

nej partji, ofiarował Bebel Jauresowi 25.000 fw 
na uratowanie jego dziennika od upadku. Ko
mitet stronnictwa francuskich socjalistów upo
ważnił Jauresa do przyjęcia tej ofiary.

Okropna śmierć załogi łodzi podwodnej.
Bizerta. Francuska łódź podwodna „Lu- 

tin“ , która wczoraj wieczorem wykonywała ówi 
czenia, zaginęła pod wodą. Przedsięwzięto ak- 
cyę ratunkową.

Paryż Wiadomość o katastrofie łodzi pod
wodnej „Lutin“ wywołała tu wielkie wzburzenie, 
tembardziej, że stało się w tym sam vm forcie (Rl 
zerta) gdzie przed kilku laty zaszła katastrofa a 
okrętem Forfadet. Minister marynarki wyraził ai| 
bardzo pesymistycznie o widokach uratowania 
łogi okrętu, który spoczywa 40 m. pud powierzch
nią wody. Zarządzono możliwą akcyę ratunkową 
/także przy pomocy obcych stojących w  poreii 
okrętów.

Bizerta. (O- 1 popołudoiu) Nie ma już nadntef 
wyratowania załogi „Lutina". Co najwyżej ndb 
się samą łódź -wydobyć.

Wiedeń. Umarł tu dzisiaj ks. Wincftsol- 
graetz, b. kapitan gwardji.

Wiedeń. Dzisiaj rozpoczął się proces pnee- 
e iw  Nuchimowi Szapirze i 0 sześciu żydom a G a
licji oskarżonym o fałszowanie pieniędzy.

Lipsk. Wczoraj rozpoczęła się rozprawa p w -  
•iw robotnikowi warsztatów artyl ;ryi Manteuir* 
wi o szpiegostwo —  jak ,się zdaje ■— na rzecz Frań 
Jfpn Starał się on dojść w posiadanie przepisów 
mobilizacyjnych, oraz przepisów strzelania 1 rok* 
Jaftinh ćwiczeń dla nowych dzieł Oskarżony aft- 
przecza, Jakoby był winnymi.

NADESŁANE. ■ 4
za które R edakcja  n ie b ierze odpewiedfafahawM.

Dr. Cyb#l$.i Todor

^  * * jp ń  (fd & r ę
biafa  t d f f ik a k ą .

W gtdaadonabyw w
S a n ja  g lic e ry n o w e  m v i ł a
nadaję * '■$ zarć rno dla starszych, jak 1 &  dateet
w *»jwczpjmejsaym wieka jako nakeałW M t k  
oozytzfczający. Stodowany z nail. prąriu skntMem 

jak prot Dn llebra, Sehin- 
Laadl-&

praaa^nane pohagi, jak proŁ b ri  llebra, SefaiU- 
fC; Jwhwala. Karol i w staw  Bie , Sehaadl-

.bajer 1 w. i.

mam

specyalista chorób dzieci, przeprowadził się na 
ni. Floryańską 1. 44,—telefon 674. W9

Gurgula piersiowe cukierki z babką zaostrzoną, bardzo sku
teczne przeciw kaszlowi, chrypce, flegmie, -  Pa

kiet 20 halerzy do nabycia w aptekach.____
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139jB7 Ofłoszcaie licytacyi.
irajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licjtaeyę 

przez oferty na aastępające dostawy w r. 1907.
Przy wnoszeni* ofert 
należy rfo—'1* mJ*.™ 

w kasie
1) Artykuły sanitarne wata, organtyna etc.
2' Artykuły sanitarne, wyroby gumowe płótna 

poduszki worxi eta
3) Słonina 6000 Kg. Smalec 2000 Kg. szyaka 

15C0 Kg.
4) Krujiy wszelkie, oraz grocb i fasola 30.000 Kg. 
r>) Powidła 600 Kg.
8) Cukier z przeworskiej cukrowni r<9QB Kg.
7) Kawa „Kampinas“ surowa 2C03 Kg*
5) Towary kolonialne 

Spirytus, wódka, rum 20CC litrów 
Ja,ta kurze 190 000 sztuk

1) Kury żywe 1300 sztuk. Kurczęta żywe #000 szt.
2) Mydło do prania 6000 Kg. palmowe 300 Kg.
3) Słoma okłotowa żyuna 35.000 Kg.
4) Pókost, farby cerezyna, terpentyna, pędzle, 

linOlftum zapałki itp.
Sprzęty szklane i fajansowe

6) Nici, bawełna, guzik igh ete. 
ilusci podane są w przybliżeniu. —
Do ofert cateży dołączyć próbki z wyjątkiem

rtykułów w ymiónionyeh w pozycyach: 3,10,11,13.
Bliższych wyjaśnień co do warunków dosta- 

ry udzieli Zarząd szpitala w godzinach urzę- 
owyćfi.

Oferty, opatrzone znaczkiem Btemplowym na 
Koronę należy wnieść w godzinach urzędo- 

rych do biura Dyrekcyi Szpitala św. Łazarza 
ąiclalej do 24 października b. r. do godziny 12 

południe.
Do listu terminowego będzie wymaganą kau- 

ya w wysokości 10% wartości całorocznej 
ostawy.

Dyrektor krajowego Szpitala sw. Łazarza 
P c n ik ło  m p .

szpltnlnej:
lOOi K.

500 V

500 JJ

500 }J

50 97

400 73

200 77

100 77

50 73

500 77

50 77

150 37

70 77

150 77

50 77

50 37

liajsątezij ZaHad PogrzsbsDii
J e m a  W o ln e g o

Główny skład i fabryka trumien ul. ś. Tomasza
(przy placu Szczepańskimi Telefon Nr. 391 Filjanl. K oper...
Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia a-m wszy 
stkie formalności, uchykjąo pozostałej rodzinie wszelkicb trudów 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy
Posiadając własne KATAR''M BY odstępuje miejto* pojedynczo na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przecno w ani*

UW AGA. Niektórzy z przedsiębiorców kri&owukich oglaazi ją się, iż 
mój własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawią gdyz ża
den z nich iie ma i t, chow ego uzdolnienia, a tom s»mem i trumien 
ma wyrabiać me wolno, a tylko ja jaao majster stolarski prawo 
rm.m i faktycznie trumny wyrabiam.

rrs* C3—

G A L IC Y J S K A  P O W IE Ś Ć  W O J S K O W A .
Obecnie wyszła z druku:

HBABIHA VERA I JEJ DWÓŁ
2256 2przez

Uetyil (B aron von B aillon)
Broszurowana Kor. 4.80 opraw. Kor. G.60 

Nakładca baron yon Baillou przedtem c. i k. Rot
mistrz i Szamb elan, opisuje na podstawie własnych 
przejść, poufne stosunki galicyjskiego gurnizonn jak 
również wysokich sfer.

Do nabycia w każdej księgarni oraz przez Zeitbilder-Yerlag, Leipzig. I
'tik i ey gar eto we ,Soris‘
watą chemicznie czystą, są w po- 

wszechnem użycin.
wdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam 
.jlepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „ie

Honblun*
yrabiam lak klejone, iak i nieklejone (maszynowe). Nadają 
! do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak ich jest ła
dny — dym chłodny, nie sprawiają pieczenia w krtani

i na języku 1789 13
zwolenników tntek Łlejonyeh polecam: „Le Houblon-No- 

i? z watą. Są one wyborne. — Każdy paiący tytoń, chcąc 
iknąć zatrneia nikotyną, winien palić tylko w cygarniczkach 
lanych, z watą , Salvesol“ — pochłan.a ona nikotynę, a 

ęc usnwa jej tzkodiiwc działanie. 10 cygarniczek szklanych 
1 kor. 20 hal. PaKiecik w&tv j>Salvesoi« 30 iub 60 ha'.waty j>balvesok 30 lub 60 hal.

ńr.~W. |Beioowski, Kraków 9.

Zakład egiodsies
i w . Jo z e fa  d la  a s ie ro c o n y c h  c h ło p c ó w

w Kral(owii, «u « a«««iu»a r t .
polec* na obecną porę:

S z c z e p y  o w o c o w e  Ja k
jabłonie, grusze, śliwki i wiśnie ezerechy brzoskwinie 
i moirele wysokopienne i karłowe tylko w doborowych 

gatunkach czteru i pięcioletnie;

K r z e w y  o w o c o w e  ja k
agrest, porzyczki i maliny, dziczki owocowe jahłon- 
i grusz; lOOO ś  3 0  K o r o n .

K r z e w y  o zd o b n e  ja k
akacye kuliste i głogi uszlachetnione (Crategus) białe

i różowe eta

C e b u lk i i k lę c z ę  k w ia to w e :
hyacynty w różnych kolorach a 1S do 3 B  h a l., tuli
pany pojedyncze i pełno z najnowszych odmian a  8 ,  
lO , IB  do  *35 h a l. Krokusy a  5  h „  narcyze a  lO  h. 
za sztukę. Konwalie do pędzenia lOOO sz t . 3 4  h o r ., 
do sa-lzonia s  K or. Wielki wybór roślin ciepło i zimno- 
szklarniowych po bardzo przystępnej cenie; przyjmujemy 
zamówienia na bukiety, wieńce i wszelkie roboty w za
kres kwiaciarstwa wchodzące dekoracye salonów etc. 

Cennik na żądanie opłatnie przesyła się.
2047 0

iTylko T łe d y  praw ikaiw y, jeżeli trćjgraniaste flasz! e za u-I 
kniętapobo :nąopaską (czerwony i c/arny druk na żółtym papierze.)

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY 1 

W. M AA GERA prawaiwy OGłjizczony

rjfljjj j J  z wątreb 
I M n  Kięiusdw

(w prawie ohronionem opakowaniu)
żółty,flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor., 

W ilheliuis N la a g e ra  
w  W ie d n iu .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łaniego trawienia szczególnie także 
dla dzieoi polecony i zapisywany we wszy
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnienie caŁgo ustroju, 

ticz f gólniej p>ei si i płuc, pr_btek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogoie oczyszczenie 

krwi.
Do abycia prawie we wszystkich apte

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego 
państwa 2141 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa anstr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiednia I I I ./3 , Heumarkt Nr. 3, 

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Pewna kobieta
jest w możności każdemu cierpiącemu na neurastenię, bezkrwistość, reu
matyzm i gościec dostarczyć pojedyńozy nadzwyczajnie działający środek 
leczniczy, który odkryła przypadkowo. Osobiście się wyleczyła używając 
przedtem bezskutecznie najrozmaitszych środków. Uważa więc za swój 
sumienny obowiązek niniejsze oświadczenie opublikować ku pożyihowi 
cierpiącej ludzkości a to wskutek nczynionego śiubi. Proszę się zwrócić 
pisemnie pod adresem: F r a n  A m e lie  A t. A n lle r ,  B n d a p e s t ,

A I b e r t t « r .v a  6 .  2053 1

Cegielnia parowa
Eleonory Księżny LubomirsMej w Sneznciaie
Sprzedaje dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną, 

wykonaną Woche najlepszych i najnowszych wzorów
g ą s io n j, ru rk i, dreumlane iD sze lkicb  ro zm ia rś iD ,

jakoteż
■ ■ .... c e g łę  m a s z y n e w ą   ; ■.

wszystko z najlepszego i doborowego materyału z załadowa
niem na wagony na slacyi Szczucin, po umiarkowanych ce
nach. Dla większych odbiorców udziela labryka odpowie
dnich opustów. Zgł. przyjmuje i cenniki na Żądanie wysyła

Z&rsąd dóbr Szczucin.

psjKi z  drzewa Bw d o
przedni fabrykat z prawdziwego mo- 

zniszczalnego drzewa Bruyer.
Gładka główka z 
wygiętym odlew, z 
Bruyera cybaek 
wiśniowy z ustni- 
kiem z rogu i rnr- 
ką z jedwabiu, oko
ło 21 cm. długa 
£  1.50. Ta sama 
fajka, jednak z rze

źbioną naokoło 
główką z diftw 
Bruyera K. 1.6a 
Największy wybór 
przyrządów dla pa
laczy znaleźć mo

żna w mym katalogu, który rozsyła 
się darmo i opłatnie. Do nabyoia 
przez R a n n a  K o n r a d  dem roz
syłko w> tr B r i ix  Nr. 957 (Czechy). 
Proszę we własnym interesie za^ą- 
Jaó mego bogate illustr. polskiego 
katalogu z przeszło 1000 odbitkami 
darmo i opłatnie. 2133 15

8510
Nieiiia pryszczów

wyrzutów, w ą g r ó w ,
Eiegów, p l am wątio- 

iauycli i innych nie
czystości na twarzy, ten kto 
używa sławnego, prawdziwego 

angielskiego, całkiem nieszkodli
wego mleka ogórkowego, C. BAL- 
LASY — które czyni skórę świe
żą, białą i młodą. Skutek następuje 
na pewno po 2—3-krotnem wtai- 
ciu. Trzeba zwracać uwagę ażeby 
nakaidej flaszce uwidocznionebyto 
nazwisko ,. BaKLahSA‘‘. Flaszka 
2 kor., dt tego prawdziwe eng.ei- 
skie mydło ogórkowe 1 K Puder 
1 kor. 20 h. i creme ogórk. kor. 2.— 
Do napycia w każdej aptece "Wy
syłka pocztą przez Aptekarza C. 
BAULASSA Budapeszt Erzsóbes. 
falva.— Skład główny: Reim i Sp.

w Kranówie i w każdej aptece 
dróg M, Schwarz apt. PrztmyśL

Latarnie
grobowe, powozowe i gospodarcze

Rogóżki
kokosowe i żelazne

Szatkownice tyrolskie
P :ece ż e la z n e

poleca 2263 13
w największym wyborze i najtaniej

T. Cftfclji, Htalitfw.
Kraljowjki §ddział Tow. pra- 

rn s j ęchrowy podatnii(6w
n i. G r o d z k a  3 5 . I I  p i ę t r o :
1. Udziela bezpłatnej dorady pra

wnej we wszysfkich sprawach 
skarbowych.

2. wygotowuje wszelkie pisma w 
postępowaniu wymiaruwem i re- 
kursowem

3. zbiera materyały do interpelacyi 
dla Panów Posłów w Sejmie i 
Radzie Państwa.

4. urządza w październiku i listo
padzie br. każdego poniedziałku i 
czwartku od 71 j2 jo  8'/2 wieczo
ra m w Sali Stow. kupców i mło
dzieży handlowej ul. Wolska L. 
14. wykłady o podatkach, z po
uczeniem wypełniania iasyi, de- 
koracyi i t. p. Wstęp womy

Ma p o rę  s ło tn ą !

szczotkowe, W osow ? i źelaraę
oraz 950

Szszntki
do cyyc ie ra n ia  nóg

polecają najtaniej

Reim i Spółka
K R A B Ó W .

-  Ka!»SK tosyjsljie. — 

,f? !U  pałufEa ^ r a c y jn )
i desero y z własnej pas K. w 5 
kg. pnzzkacn po 6 kor. wysyła 
zaliczką,opłatnie ks. Włodz ilikitka 
puoboSŁ z w Kupczyńoacn p Deny . 
sów tek/,e w  większej ilości. 1729

M f j  froatowy
eregancK* umeblewany. dia kobie- 
-7  j* st każdej chwili uLo wynajędU. 
Wiać imość w Admin etracyi rtGIo- 
sm Narodu11 2a55 3



e
«

 : wszędy© do nabycia =
a gdzie niema, żądać z magazynu

J U L IU S Z A  G R O S S EG O  w  K rako w ie ,

i a } J ż o «  w r. 1 38 2  Z a łrlo n t w r . 7882

Tow arzystw a tkaczy
jud wuwanitni bw. Sylwestra 

w K O R C Z Y N I E
p o c z la  lo c o , o b o k  K ro s n a

odznaczone medalami zasługi na wystawach w Rzeszowie, 
Przemyśln, Krakowie i na powszechnej wystawie 

we Lwowie w r. 1894.
Poleca Szan. Publiczności ze swego głównego 

składu wyroby czysto lniane, jak : Płótna różnego gatunku 
od najcieńszych do najgrubszych, dreliszki szare i kolorowe 
liberyjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, ręczniki zwvkłe i 
adamaszkowe, obrusy z serwetami w różnych deseniach i 
gatunkach, tak białe adamaszkowe jak również kolorowe 
chustki męskie i damskie białe, ścierki w różnych gatun
kach, fartuszki kolorowe, lniane lub z kręconych nici ze szla
kiem, kamgarny czysto wełniane, szewioty (zeugi) na ubrania 
męskie, letnie i zimowe, różnego koloru i gatunku; it.p. wy

roby w zakres tkeestwa wchodzące.
U W A G A : Towarzystwo nie posiada w żadnem mieście 

składu ani też nie wysyła żadnych agentów, lecz ma skład 
tylko w Korc *nie przy (szkole zawodowej tkackiej) we

własnej kamienicy. 2201 8
C e n n ik i i p ró b k i na  ż ą d a n ie  w y s y ła  s ię f r k .
2201 8 Z poważaniem

Dyrekcyc.

¥y
wd V
w F

n
B  3  

B

Franciszek Tumidalski
majster kamieniarski w Dębniku I. 91, p. Krzeszowice

podejmuje i i ;  -  ; : j ki; h robót marmurowych, pomników, tablic z aap-sami, 
kropielnic, cnrzóitln ió, progów do budowy i t. p. —  Jedynie główny wy
rób posadzki i ctopui learmuruwyGb —  OostarGza odłamów marmurowych, 
na m oiajbi, p os ia d a ją  nłasne łom y marmurowe, przyjmuje wszelkie za

mówienia w n a jp r z y s lp  ejszycb cenaGh. 6 7 1 4

Ważne dla Pań! 
Znana p.auwnia 
— krawiecka ==

przeniesiona została z dniem 1-go 
października do domu przy

ot. jFlorjaftliiC) 1. 3.
wyljoPttje wszdHie robotyka • 
wUcHif według najnowszyhc 
wzorów, szybHo i po przystę
pnych cenach, poleca się aa U l 
łaskawym względom Sz. pad.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

Obwieszczanie,
Arcybractwo Miłosierdzia i Ban* 

Bu pobożnego.
zawiadamia strony interesowa
ne, że fanty klejnotowe, i su
kienne w Banku Pobożnym za- 
zastawione, a w przepisanym 
terminie nie wykupione, dnia 
22 Października i następnych 
br. ud gn dżiny 9 z rana do 1 
z południa w kamienicy przy 
ulicy Stolarsk iej pod L 3 
przez publiczną licytac. sprze
dawane będą.j

0 0 0 0 0 0 0 0 0  0

tonie

W y sy łk a  czesk ich  instru
m entów  m n sycin ych  

tylko w 4oborowyn. gatunku po naj
tańszych cenach fabrycznych Bez
pośrednio z fabryki nabywać mo

żna po cenach najtariseych.
Podług moich zobo
wiązań odnośne wy
syłki zamawiający nie 
ryzykuje wcale, ponie
waż na żądanie za
mieniania towary lub 
też zwracam pienią
dze Skrzypce dla pc 
czątknjących od K. 
4.80, 6 . - ,  7.60, 9.60- 
11—, 12.50. Skrzypce,
koncertowa ,po 14__
16.—, 2 0 .-, 2 5 .-.
Skrzypce solowe, silne 

K. 50.— 60.—, 1 0 .-. 
Smyczki skrzypi owe .poK. 0.80,1 —, 
1.40, 1-80, 2.—, 2.40 i w yżej. Pik ,■ 
i flety, soHdnie wykonane po K. 
0.90, 1-70, 2.70 i wyżej. Klarnety 
w najlepszej jakości poK. 9.—, 11.—, 
12.—, 14.— i wyżej. Wysyłka za 
zaliczką lnb aa poprzedniem nade
słaniem należytości przez Odm eks
portowy towarów muzykalnych Hann% 
K o n r a d  w  B r fix  N r. 9 5 2  (Cze- 
ckyl. Bogato illntrowane polskie 
cenniki z przeszło 1000 ryci ne m wy
syła na żądanie bezpłatnie i franko.

2132 10

pałac sztotf-plac Szcz«pafol|i

111 $3lon

[ Porębski 
& Zimler

Kraków, L  i.
polecają

Hoboty roczne zączęte, 
JKateryały £o haftu, 
Wctay i Bawełny do 

robót drstowydi i
szydtłh'5'ryci,

Hotel George’a
w e  L w o w ie ,

zupełnie odnowiony i rozszerzony jest

do wydzierżawienia
f począwszy od 1 stycznia 1907 roku 

Bliższych szczegółów i warun
ków udziela Tow ir-»zyst“TO w za
jemnych ubezpieczeń Urzę
dników prywatnych we Lwo
wie jako właściciel. 2269 5

wystawa otwarta odzicanic
od godz. 10—4.

D o m  p a r te ro w y
o 8-miu pokojach, kuchni przedpo
koju, czterech werandach, s ogró
dkiem, w najzdrowszem przedmie
ściu Krakowa jest pod korzy=,tnemi 
warunkami do sprzedania. Wiado
mość J. K poste restante Kraków.

2263 3

Nie kupujcie 
!! z e g a r k a !?

zanim nie obejrzycią mego wieli 
ki ego ceno ka. 

Otrzymacie:
z ł r .  z ł r .
1 - 5 0  3 .5 1

Niklowe Kostopiy złr. 1.5(1 
G jldinc-we „ złr. 2.-
Srebrne „ złr. 3.-

z podwójną kopertą złr. 4.- 
z 3 ma srebru, kopert, złr. 5.- 

płaske stalowe złr. 3.5
Ameryk, złote „double" złr. 5,- 
PrawaziwytoskopfPatent złr. 3.S 
Prawdziwy Omega złr. 9.1 
Srebrny łańcuszek złr. 1.-
14 karat, złoty zegarek złr. 8.5 
14 karat, zloty łańcuch złr.10.- 
14 karat, pieścienie złote złr. 2.- 
Zegaiy penduiowe od złr. 2.8 

,. z bic em wieżowem złr. 4.5 
„ z muzyką złr. 6.-
„ z kukułką zlr. 2.5(1

Zegary kuchenne złr. 1 2(j
Budziki złr. 1.2

„ w nocy świecące złr. 1.5 
,, z podwójnym dzwon

kiem 1.73
3 lata pisemnej gwarancyi; za nie| 

odpowiednie zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za zaliczką

M ś l s  B ó ł r i e l l
ZEGARMLSTKZ 

Wien, IV; Nlargarethen- 
str a sse  27 (we własnym dcmu| 

żądajcie mego cennika z 2C 
rycin darmo i opłatnie.

2189 20

Jest do sprzedania 2228|

D O M
b. korzystny murowauy z oaródkie 
za 22.ÓoO K. kapitał potrzebl 
120o0 K. Wiadomość Po dgór 
Kalwaryjska 82 u właścicielki.

SljUp h t r z n i y
z powodu słabości właściciela 
Sprzedania. Adres w GŁ Aje 
Dzienników i Ogłoszeń. Plac 
ryacki 1. 2. 208

W sprawach dysHretnyj
poleca się biegły agent. Ad 
„ P r z e z o r n y 44 poste restante 1 
ków. List wydać za okazaniJ 
kwitu inseratowego. 2207 |

jpraftyl;? lasewą
3-letLią, pragnie odbyć w więksrj 
majątku ziemskim 22-letni n 
dzieniec, zdrów, znający się 
buchalteryi, obecnie współprac, 
dakcyi dziennika. Łask. zgłoszę! 
pod: „Leśnictwo'4 do Administral 
,G ł o s u  N a r ó d  u44.

A m e ry k a ń s k ie

binrtja z zaltizyami ,  . . . . .  .
oraz wszelkie amerykańskie' 0JC39 HltCIlg 
urządzenia biurowe z drze- 1' 
wa dębowego, orzechowego i 

mahoniowego poleca 
g e n e r a ł ,  z a s t ę p s t w o  f i r m y

! Tbt Ghbc tł«r#icl(« (oup.
w  -Cr a ko  w ie . 2 2 o

Wystawa okazow przy ulicy 
Starowiślnej 12 (parter).

średni 
lat

brze gotująca przyjmie obowiązel 
starszego Pana lnb na probostw 
H. K. Kraków U Fani Walter 
kołajka 12. 226|

Otyłość 150l

L is z a je  Tub A s .  n ę
Chorzy, nawet tacy, ksórzy nigdzie 
nie znaleźb uzdrowienia niech za
żądają prospektu 1 wiarogo .nych 
ś liadcctw z Austryi gratis. O. W . 
I ło l le ,  V Iton a  - fk n h re n fe ld  

(EibeJ Deutschland. 2234 12

usuwa szybko i pod gwarancją 
szkodliwie Thielego herbata oc 
szczająca. Najlep ize świadectwa!! 
Pakiei. 2 kor. Do nabycia we w s z j i  
kich aptekach — eu g 'os u fi J 
A. L i i  o w s k l  Sukiennice L

Wydawja Dr An oni Bee.npre. 
daktor odpowii dzialny Dr Ant] 
B iaupre,— W  drukarni „Głosu 
rodu14 w Krakowie pod zarząd 

St. Tomafuewrkisgo.


